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W OKU MIKROHISTORII

CZYLI O LOSACH POLSKIEJ RODZINY POCHODZENIA
ZYDOWSKIEGO W CZASACH ZAGLADY NA PODSTAWIE
LISTOW ZOFII Z VORZIMMEROW BREUSTEDT
Z WARSZAWY I GETTA WARSZAWSKIEGO (1939-1942)

W lipcu 1932 r. w drodze powrotnej z poszukiwan archiwalnych w Londynie
do rodzinnego Lwowa historyk Henryk Wereszycki przejezdzal przez
Norymberge. Byta to dla niego okazja, by spotkaé si¢ z przyrodnig siostrg
Zofig, Zong niemieckiego malarza Hansa Joachima Breustedta. Po latach
wspominat: ,Bylo to na pare miesiecy przed objeciem wladzy przez Hitlera.
Siostra mnie zapytata: «Co bedzie, jak Hitler obejmie wladze?» — odpowie-
dziatem: «To bedzie koniec Europy». I chyba mialem racje, ale naturalnie nie
przewidywatem, jak w rzeczywistosci ten koniec bedzie wygladat™. W innym
miejscu autobiografii, powracajac do tej sceny, dodawal: ,nawet nie przypusz-
czalem, jak bardzo przepowiednia moja sie sprawdzi. Szczegdlnie dla Polakéw
mial sie to wkrétce staé koniec Europy™.

Pytania i zle przeczucia nie byly bezzasadne. Wynikaly z obserwacji wy-
darzen politycznych, zmiany nastrojéw spotecznych w Niemczech. Wielu cu-
dzoziemcéw pisato na rézne sposoby: w listach, artykutach publicystycznych
i w korespondencjach z Berlina o rosngcym poczuciu niepewnosci i zagroze-
nia. Ale i oni, cho¢ potrafili opisaé to, co sie wydarzylo w Niemczech po prze-
jeciu wladzy przez Adolfa Hitlera, i stawiali celne diagnozy, nie mogli prze-
widzie¢ nadchodzacej fali mordéw, katastrofy wartoéci judeo-chrze$cijaniskich
i zniszczenia mitu Europy chrze$cijariskiej. Nikt nie mégl sobie tego wyobra-
zi¢, moze z wyjatkiem wizjonerskich malarzy niderlandzkich sprzed pieciuset
lat — Hieronima Boscha i Pietera Bruegla...

1 H. Wereszycki, Wspomnienia, mps, s. 116, Archiwum Henryka Wereszyckiego
w Krakowie [dalej: AHW].
2 Ibidem,s. 119.



O POLSKOSCI WE LWOWIE NA
PRZELOMIE XIX I XX WIEKU

UWAGI NIE NA MARGINESIE

Henryk Wereszycki i Zofia Breustedt pochodzili z jednego z najbardziej libe-
ralnych miejsc w Europie przelomu XIX i XX w. — ze Lwowa, miasta wielu
narodéw, religii i kultur. ,Tam przeciez nasza Nauka i nasza Kultura rozwi-
jaly sie w wolno$ci niezapomnianej!” — pisata z emfazg o tym miejscu uro-
dzona w Buchbergu i zwigzana péZniej ze Lwowem arystokratka Karolina
Lanckoroniska’. Polacy w okresie autonomii galicyjskiej pelnili w monarchii
austro-wegierskiej najwyzsze funkcje panstwowe. Dokonujaca sie wéwczas
akulturacja Ormian, Niemcéw i Zyd()w $wiadezyla o atrakcyjnosci kultu-
ry polskiej i niepodlegtodciowych imponderabiliéw. W podobnym tonie co
Karolina Lanckoroniska wspominat te belle époque w dziejach swojego rodzin-
nego miasta jej réwnolatek, Henryk Wereszycki. Snujac historiozoficzne dy-
wagacje na temat Lwowa i jego roli w rozwoju kultury i nauki oraz polskich
aspiracji niepodleglo$ciowych przed wybuchem I wojny $wiatowej, zwrécit
uwage na istotne réznice miedzy terminami: ,niepodleglo$’ ,panstwowos¢”
oraz,,wolno$¢ narodowa i obywatelska”.

W XIX wieku Polacy walczyli o wolno$é, niepodlegto$é, wskrzeszenie pan-
stwa jako zamienne pojecia — méwit w nieocenzurowanym wywiadzie w czasach
»Solidarnoéci”. — Dopiero po wojnie ja jako historyk stwierdzitem, Ze co innego jest
wolnos¢, co innego niepodleglosé, co innego pafistwo. Moze by¢ niepodlegltoéé bez
wolnosci, moze by¢ wlasne panistwo bez niepodleglosci. O tym wszystkim prze-
konatem sie w ciggu zycia, ale w XIX wieku dla tych wszystkich, ktérzy walczy-

li o wolnos¢ Polski, o niepodleglosé, o wskrzeszenie paristwa to wszystko bylo to

3 List Karoliny Lanckorofiskiej do Henryka Wereszyckiego, Rzym, 16 1 1988 r., w zbiorach
AHW. W tym samym li§cie Lanckororiska objasniata droge do swojego odkrywania gali-
cyjskiej wolnosci na poczatku XX w.: ,W kregu klasowym, w ktérym zostatam wychowana,
w atmosferze prowiedeniskiej — pisala — rozwinela sie we mnie droga normalnej opozycji
mlodych — gwaltowna nieche¢ do Austrii, do cesarstwa, a wiec i do pojecia c.k. Galigji.
Dopiero po bardzo dtugim czasie, w ostatnich latach Niepodleglosci, gdy uczytam na UJK
[Uniwersytecie im. Jana Kazimierza — E.O.], zaczelo mi «$witaé», ze ta moja niecheé do
Galicji byta bardzo nie na miejscu”.



samo. [...] Kiedy byt jubileusz Bolestawa Limanowskiego, Mikotaj Hankiewicz*
miat do niego wspaniate przeméwienie i koriczyt stowami: , Zyczymy ci towarzy-
szu Limanowski wolnej Warszawy”. Dreszcz przeszedt po wszystkich. I c6z, w roku
1935, kiedy umieral, bylo mniej wolno$ci w Warszawie niz we Lwowie w roku
1910. Ale Warszawa byta stolica naprawde niepodleglego paristwa, a Lwéw byt sto-

licg zaboréw. Czyli wolnosé i niepodleglosé to nie jest to samo®.

Cztery lata po $mierci Bolestawa Limanowskiego, we wrze$niu 1939 r., nie
bylo w Warszawie ani wolnosci, ani niepodleglosci, ani polskiej pastwowosci.
Nazistowska Rzesza Niemiecka i komunistyczny ZSRR dokonaly rozbioru
Polski. W ciggu kolejnych pieciu lat bezpowrotnie zniszczyly $wiat wielokul-
turowego Lwowa, Warszawy i wielu innych miast polskich.

Na przetomie XIX i XX w. we Lwowie niemal na kazdym kroku odczuwal-
ny byt bagaz historii wielowyznaniowego i wielojezykowego pafistwa polskiego.
Od konica XVIII w. przez caly wiek XIX i na poczatku XX polskos¢ stykata
sie z niemczyzng, ruszczyzng, zydowskoscig i ukraifiskoécig, dokonywato sie na
rézne sposoby wymieszanie miedzy wspdlnotami stanowymi i narodowoscio-
wymi. Wielokulturowo$¢ dawnej Polski, ktéra w 1795 r. przestata istnie¢ jako
panstwo i w wyniku rozbioréw zniknela na ponad sto lat z mapy Europy — po-
zostala niezmieniona. To wlasnie, zdaniem Emanuela Rostworowskiego, spra-
wialo, iz czesto ,glebokie korzenie” wielu rodzin polskich byly,ze sobg splatane
w darn nie do rozwiktania™, bo jak podkreslat w swoim znakomitym artykule
Piramida przodkéw, zamieszczonym w tomie Popioly i korzenie, naréd to zjawi-
sko historyczne i kulturowe, a nie biologiczne.

Deklasacja polskiej szlachty oraz szczegdlna sytuacja narodu Zyjacego pod za-
borami trzech obcych pafstw przyczynily sie do uksztaltowania nieznanej na
zachodzie Europy elitarnej warstwy — inteligencji zajmujacej wysokie miejsce

4 Mikotaj Hankiewicz (1867-1931) — Ukrainiec, polonofil, adwokat i socjalista, dziatacz
Polskiej Partii Socjalno-Demokratycznej Galicji i Slaska (zastgpca przewodniczacego
komitetu we Lwowie), wspSttwérca Ukrairiskiej Partii Socjalno-Demokratycznej. Ojciec
Henryka Wereszyckiego.

5 H. Wereszycki, ,,Zyczymy ci towarzyszu Limanowski wolnej Warszawy”. Wspomnienie
mowione. Notowal Mirostaw Dzielski,,,Znak” R. 33, 1981, nr 7, s. 940-949.

6 E.M. Rostworowski, Popioty i korzenie. Szkice historyczne i rodzinne, Krakéw 1985,
s.12-13; zob. tez: T. Le pkowski, Historyczne kryteria polskosci, [w:] Oblicza polskosci. Pra-
ca zbiorowa, red. A. Ktoskowska, Warszawa 1990, s. 95, Biblioteka Dialogu.



w hierarchii spolecznej’. Ta grupa obywateli miala szczegdlne poczucie odpo-
wiedzialno$ci za nardd i jego kulture, za etos narodowy i patriotyczny, przewo-
dzita w pracach spolecznych, politycznych. Zdaniem Henryka Wereszyckiego
inteligencja polska odziedziczyta wiele z kultury szlacheckiej. Z tym zas, jak pi-
sal w swoich rozwazaniach,Myféli o Polsce po trzydziestu latach’,, zwigzane bylo
poczucie wyzszoéci w stosunku do obcych, szczegdlnie tych, zjawiajacych sie
w Polsce z krajéw innego kregu cywilizacyjnego [...] to poczucie nieokreslonej,
a nawet czesto nieuzasadnionej wyzszoéci stalo sie cecha dla postawy Polakéw
bardzo charakterystyczng”. Doszukujjc sie przyczyn tego zjawiska, konstatowat,
ze takie my$lenie zrodzila dlugotrwata zalezno$¢ polityczna i niewola narodowa:
»trudno sobie wyobrazi¢ — pisal — tak dlugotrwaty walke z obcym panowaniem,
gdyby nie byla ona pofaczona z poczuciem dumy narodowej, a w odniesieniu do
obcych wladz uzewnetrzniata si¢ w pewnego rodzaju lekcewazeniu. Poczucie
moralnej wyzszoéci jako pokrzywdzonych i walczacych o dobrg sprawe, bylo
w okresie niewoli wielkim uprzywilejowaniem. Po odzyskaniu niepodleglosci
przeistaczalo sie w niedocenianiu wrogéw i pomniejszaniu bezpieczeristwa®,
Inteligencja byta tez atrakcyjna dla przedstawicieli innych narodéw, co widaé
na przyktadzie Lwowa. Obok polskich rodzin ziemianskich, mieszczariskich i in-
teligenckich Zyli mieszczanie polscy pochodzenia niemieckiego i ormianskiego,
obok Ukraificéw i gente Rutheni, natione Poloni mieszkali Zydzi i gente Judei, na-
tione Poloni®. W XIX w. dokonywal si¢ tutaj proces akulturacji Zydéwlo, Ormian
i Niemcow', ktdrzy porzucali swoja tradycje i religie. Polonizacje niemieckich
i austriackich urzednikéw i uczonych, francuskich i szwajcarskich kupcéw i gu-

7 J.Jedlicki, Przedmowa, [w:] Dzieje inteligencji polskiej do roku 1918, red. idem, Warszawa
2008, T.1,s.8-12.

8 H.Wereszycki, Mysli o Polsce po trzydziestu latach, [w:] Niewygasta przeszlosé. Refleksje
i polemiki, Krakéw 1987, s. 413-414.

9 Zdaniem Henryka Wereszyckiego,Zydzi w XIX w. przewaznie nie uwazali si¢ za odrebny
naréd i asymilowali sie z narodami panujacymi” — H. Wereszycki, Wstep, (w:] idem, Pod
bertem Habsburgow. Zagadnienie narodowosiciowe, Krakéw 2015, s, 22.

10 J. Holzer, Asymilacja i akulturacja Zydéw galicyjskich, ,Wiez” 1989, nr 4, s. 109.

11 Na temat akulturacji Niemcéw w Galicji powstata ciekawa praca: I. Réskau-Rydel, Nie-
miecko-austriackie rodziny urzednicze w Galicji 1772-1918. Kariery zawodowe, Srodowisko,
akulturacja i asymilacja, Krakéw 2011, s. 24-31, Prace monograficzne — Uniwersytet Pedago-
giczny im. KEN w Krakowie, nr 588.



wernerdw, litewskich i biatoruskich inteligentéw przyjmowano jako dowéd

atrakcyjnosci polskiej kultury.

Zjawisko akulturacji'® najszerzej dotyczylo Zycléw, ktérzy na ziemiach

Rzeczypospolitej mieszkali od stuleci. Przejawialo si¢ ono m.in. w wyborze

imion, zachowaniu, uznaniu jezyka i kultury polskiej za wilasne, a wreszcie
h jezyka i kultury polskiej 1

w przyjeciu chrztu w obrzadku rzymskokatolickim. Adolf Jakub Cohn pod

koniec XIX w. opisywat obrazowo nastepujace z pokolenia na pokolenie ewo-

lucyjne zmiany w swoim otoczeniu:

[...] gdyby cudem jakims$ ozy¢é mogli ojcowie, protoplasci dzisiejszego pokolenia,
w wielu razach nie poznaliby dzieci swoich i ich potomstwa, i zrozpaczeni bez
wahania znéw pokladliby sie do grobéw. Zamiast Aronéw, Mojzeszéw, Rebek
i Chan, imion, ktére tak mile ongi brzmialy im w uszach, uslyszeliby o Antonich,
Mieczystawach, Reginach i Anielach. Zamiast postaci brodatych i pejsatych
w kapotach i jarmutkach, ujrzeliby wygolonych, wasatych jegomosciéw w kusych
strojach. Zamiast skulonych nad Talmudem figurek dzieciecych, co krok napoty-
kaliby roje mlodziezy w niebieskich mundurkach. Zamiast dzwiekéw zargonu,
zewszad dochodzilyby ich echa mowy przedtem nieznanej, odbijajace nie rozpra-
wy o tym, co wolno lub nie wolno prawowiernemu Zydowi, ale tematy z zakresu

zagadnieri spolecznych i ogdlnoludzkich®.

12 Terminy zwigzane z procesami tozsamosci narodowej, akulturacji, asymilacji czy integracji

13

nie zawsze opisujg zlozonoé¢ tego zjawiska. O trudnosciach zwigzanych z nimi zob. prace:
A. Jagodzifiska, Asymilacja, czyli bezradnosé historyka. O krytyce terminu i pojecia, [w:)
Wokét akulturacji i asymilacji Zydéw na ziemiach polskich, red. K. Zielifiski, Lublin 2010;
eadem, Pomigdzy. Akulturacja Zydéw Warszawy w drugiej potowie XIX wieku, Wroctaw
2008, Bibliotheca Judaica, 4.

Cyt. za: A. Jagodziniska, Pomigdzy..., s. 258. Zdaniem Jerzego Holzera najwazniejszymi
wyznacznikami asymilacji byto, porzucanie tradycyjnych strojéw zydowskich, uczeszczanie
dzieci i mlodziezy do §wieckich szkét z jezykiem najpierw niemieckim, pézniej przewaznie
polskim, uzywanie jednego z tych dwéch jezykéw w zyciu rodzinnym oraz zainteresowanie
kulturg niemiecka i polsky” — J. Holzer, Historyk w trybach historii. Wspomnienia, Kra-
kéw 2013, s. 34-35, Dziadek Holzera w kwestionariuszu na studia w Wiedniu wskazat
jezyk niemiecki jako ojczysty. Jak pisze Jerzy Holzer:,Zywit jednak, w kazdym razie w la-
tach p6zniejszych, gorace polskie uczucia patriotyczne. Jego wnuk Roman wspominat: «Na
moje dziesigte urodziny dziadek dat mi w prezencie grubg ksigzke Historia Polski z dedyka-
cja: Zawsze pamigtaj! Jedna jest matka — ta, ktora cig na Swiat wydala, jedna jest ojczyzna — ta,
w ktérej na Swiat przyszedtes»” — ibidem, s. 29.
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SUMMARY

IN THE LEAST I AM
WHERE I AM

LETTERS OF ZOFIA BREUSTEDT, NEE VORZIMMER, FROM
WARSAW AND THE WARSAW GHETTO TO HER DAUGHTER
MARYSIA IN SWITZERLAND (1939-1942)

Vast scientific literature and source materials on the macro- and micro-history
of World War II and the Holocaust have been hitherto published. It seems
that almost everything has been already written about the tragedies of nations,
families and individual persons of this time. Surprisingly, however, little has
been published about assimilated Polish educated people of Jewish origin.
During World War II, they were sentenced to death twice: because of their
origin and intellectual formation. For we should not forget that one of the
main objectives of the German occupiers, in addition to murdering Jews and
people of Jewish origin, was the decapitation of the Polish intelligentsia, and
consequently the“destruction of Poland as a functioning society.”” Marcin Kula
drawing our attention to this aspect wrote simply: The murder of the Jews was
the murder of Polish citizens®.

A volume of correspondence Najmniej jestem tam, gdzie jestem. Listy Zofii
z Vorzimmerow Breustedt z Warszawy i getta warszawskiego do cérki Marysi
w Szwajcarii (1939-1942) [In the least I am where I am. Letters of Zofia
Breustedt, née Vorzimmer, from Warsaw and the Warsaw ghetto to her daughter
Marysia in Switzerland (1939—-1942)] becomes part of the anthology of im-

portant source texts about the human spirit in “inhumane” times. It is distin-

1 T. Snyder, Skrwawione ziemie. Europa migdzy Hitlerem a Stalinem, [Bloodlands. Europe
between Hitler and Stalin], Warszawa 2011, p. 148.

2 M. Kula, Co chciatbym rozwazyé w wykladzie o Holokauscie? [What would I like to discuss in
a lecture on the Holocaust?), in: Zaglada. Wispélczesne problemy rozumienia i przedstawiania,
P. Czapliniski and E. Domariska eds., Poznan 2009, p. 65.



guished from other known documents of this type by its unique and complex
context of the family life but also of various situations. For example, the fate
of the members of the Polish-Jewish-German family in the years 1939-1942
reveals the mechanisms and consequences of the totalitarian Nazi system. This
is not only an interesting study of micro-history and a case study, but also an
important contribution to the research into the history of the extermination of
the Polish intelligentsia of Jewish roots.“The fate of Poles, Jews and Germans
in letters from World War II is usually presented using simple stereotypes that
make the unlimited variety of individual cases be nothing but a description of
a few basic aspects and social roles. How great this simplification is we may
realize by reading this remarkable source” (Tomasz Gasowski)’.

The main narrator and character is painter Zofia Breustedt, née Vorzimmer
(1896-1942)*, who was born into a famous in Lvov family of booksellers and
publishers, namely the Altenbergs family. Similarly to her brothers, Henryk
Wereszycki and Tadeusz Wereszycki, she felt she belonged to the Polish intel-
ligentsia. It was her parents who went through the process of assimilation and
Polonization, and already her grandfather Herman Altenberg served for the
Polish cause.

Within the years 1991-1921 she was affiliated with a group of Lvov
Formist painters and exhibited her paintings in Lvov, Krakow and Warsaw.
After marrying German painter Hans Joachim Breustedt (1922), she gave
birth to daughter Maria and settled permanently in Germany. She worked as
a teacher in a German school in Wickersdorf (1929-1931). At the turn of
the twenties and thirties she entered the circle of her German family, but also
the social circle of artists gathered around the Bauhaus in Weimar. The Nazis,
coming to power irrevocably changed the lives of the Breustedts: Zofia lost her
job, and her husband was expelled from German Chamber of Art because of
his marriage with a non-Aryan woman. Left destitute, they put her daughter
in the years 1936—38 at Grandmother R6za Altenbergs place in Lvov (in 1938

she received the so-called small secondary school diploma), then she was sent

3 Translated by Irena Polariska.

4 Zofia Breustedt, née Vorzimmer (1896-1942), the daughter of Réza Altenberg and
Jakub Vorzimmer, she was a painter and wife of Hans J. Breustedt, a German painter.
Their daughter Maria Breustedt (1922-2014) was a nurse in a clinic in Lausanne and in
a hospital in Vevey in Switzerland.
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to the LofHers family, the family’s Swiss friends living in Riehen, near Basel.
In June 1939 the Breustedts moved to Warsaw, planning a trip to the United
States. For some time they could exist in Poland with the help of Zofia’s broth-
ers Henryk Wereszycki and Tadeusz Wereszycki.

In 1939, after the lost the war with Germany, both Zofia’s brothers were
taken captive: Henryk was taken to Germany (Oflag Arnswalde) and Tadeusz
to the Soviet Union (the NKVD camp in Starobielsk). Zofia and husband
Hans, together with the Oppenheim family, survived the bombardment of
Warsaw. After the invasion of German troops Hans Breustedt established con-
tact with German soldiers. They helped him in exchanging letters with his fam-
ily and friends in Germany and Austria, and he painted their portraits, receiving
in return food or money. This ambiguous situation in which he found himself,
forced him to leave Warsaw in January 1940 and move to Austria. In the au-
tumn of that year he was called up into the Wehrmacht, and since July 1941
he served on the eastern front. Throughout this period, Zofia lived in Warsaw.

She was not an important person in social, scientific or artistic circles. She
led her life away from political events, but in informative and empathetic letters
to her daughter from the years 1939-1942 she accurately presented the atmo-
sphere of occupied Warsaw and of the ghetto, and described the increasingly
tightening noose of repression, restrictions, and of the daily threat of death.
Often hastily written, from the need of heart and for contact with the loved
ones, in the situation of threat and fatigue, the letters exude authenticity. They
are sometimes like a film camera, which takes us to various places of war in
Europe, where her relatives lived. On March 18, 1941, she wrote to Mary: In
the least I am where I am [...] my longing is running in five different directions of the
world. She was referring to her mother R6za Altenberg living under the Soviet
occupation in Lvov, her brother Tadeusz Wereszycki, a prisoner of the NKVD
camp in Starobielsk, and her half-brother Henryk Wereszycki imprisoned in
German oflags (Arnswalde, Gross Born), her husband Hans, a soldier of the
Wehrmacht and the growing daughter, working as Haustochter with the family
of her friends in Switzerland, whom she was trying to raise from a distance.
Zofia, in the war shattered reality, all the time tried to care about the form
of maintaining and nurturing relationships not only with her Polish but also
German family and friends from Austria, Switzerland and Germany. In her
correspondence we will neither find the dichotomous division of reality, nor re-



lativization of evil, nor trivialization of the tragic situation she found herself in.
After half a year of the German occupation in Warsaw she noted with sobriety
and a touch of irony, the catastrophe of the world of values, which she experi-
enced almost every day: we have already got rid of conventions and illusions. So we
have become lighter by many a burden. I even have the feeling that suddenly I am
standing in the costume of Eve and I have to start a new life. (A letter to L. LofHler,
27 March 1940).

She was moved to the Warsaw ghetto against her will and feelings; she did
not feel Jewish. Here for the first time she came into contact with the language
and Jewish culture. But also here, where in the face of hunger and the fear of
death it was difficult to maintain moral standards, she went through the pro-
cess of the crystallization of personality. In the ghetto she regained her inner
balance, she matured mentally, and found the essence of life.

All that life offers, is appropriate and is meant for something, you only have to
find it out. Initially, I was very unbappy in a position in which I found myself, and
I thought that every hour of such a life is lost forever [...]. And now I know that it
is good that I have to endure it all. You can fall into deep water, and the only idea is
to once again get out of it and stay above the water surface. This is the type of exam.
You have to work hard to be good until you pass. If I look at my surroundings in that
way, only then I can recognize how infinitely well I am and I know how unimagin-
ably much I have got from life. I am overwhelmed with such gratitude and happi-
ness that again thanks to that I regain all my strength. In order to survive I had to
be here. I already wrote to you - here I obtained a secondary school diploma — the
exam of maturity’.

This is certainly the most universal moment of this moving correspondence.

Zofia's letters in many points are contrary to the patterns of our no-
tions. They reveal a lot of paradoxical situations. In the ghetto she tried to
live as before, she celebrated Catholic holidays, after the Christmas Eve she
played Christmas carols on the flute. With parcels from her daughter from
Switzerland and friends from Austria she was not only able to survive in the
ghetto, but she even ... put on weight! She sent some food products — in the
form of parcels — to her brother Henryk to the oflag in Arnswalde, other she

sold and sent money to her mother, starving in Lvov. Finally, at the beginning

5 Zofia Breustedt’s letter to her daughter Marysia, [ Warsaw — ghetto] 6 September, 1941.
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of 1942, she brought her mother to Warsaw, to the ghetto, hoping to better
ensure her existence. Throughout that time she corresponded with her hus-
band, who, in autumn of 1941, being a soldier of Wehrmacht performed duty
as a guard at camps with Russian prisoners.

She preserved dignity till the last moments of her life; she controlled the
situation in which she found herself. She was not crippled by fear, humiliation
or devaluation of ethical standards. In her world there was always law and
order. Her last letter of 25 July 1942, addressed to her husband and written
after Germans had started their operation aiming at transferring inhabitants
of the Warsaw ghetto to the gas chambers at Treblinka, she accurately in-
formed about the preparations for the event of her death. She had hope and
a sense of humor till the end of her life: writing about her work of seamstress
in Tébbens's shed (tailor’s shop) she warned her husband about her possible
imperfections in the distribution of buttons in flies of trousers that were sewn
in the ghetto for the soldiers of the Wehrmacht. Zofia Breustedt was killed on
August 16, 1942 in a gas chamber at Treblinka. A few days later, probably in
the same way her mother Réza Altenberg died.

In the introduction, this correspondence was enriched with the Altenbergs’
and the Wereszycki's letters from the 1930s and with the almost complete col-
lection of letters by Henryk Wereszycki from the years 1939-1945 from the
oflags in Arnswalde, Gross-Born and Woldenberg. The source documentation
was complemented by photographs of the main dramatis personae. Previously
unknown works of art by Zofia Vorzimmer were shown for the first time, as
well as originals and photographs of the missing paintings and sculptures. All
materials come from the collection of Maria Breustedt of Vevey (after her
death in possession of Jil Silberstein in Switzerland) and from the Archive of
Henryk Wereszycki from Krakow (now owned by Elzbieta Orman).

Translated by Irena Polariska



ZUSAMMENFASSUNG

AM WENIGSTEN BIN ICH DA,
WO ICH BIN

BRIEFE VON SOFIA BREUSTEDT GEB. VORZIMMER AUS
WARSCHAU UND DEM WARSCHAUER GHETTO AN IHRE
TOCHTER MARYSIA IN DER SCHWEIZ (1939-1942)

Zur Makro- und Mikrogeschichte des Zweiten Weltkrieges gibt es eine riesi-
ge wissenschaftliche Literatur und unzihlige Quellenschriften. Man kénnte
den Eindruck haben, tiber nationale, familiire und personliche Tragddien je-
ner Zeit wire schon nahezu alles geschrieben worden. Uberraschend wenige
Veroffentlichungen betreffen jedoch assimilierte polnische Intellektuelle jiidi-
scher Herkunft. Der Zweite Weltkrieg bedeutete fiir diese Gruppe ein dop-
peltes Todesurteil, einmal aufgrund ihrer Abstammung und zum anderen auf-
grund ihrer intellektuellen Formation. Es darf ja nicht vergessen werden, dass
die Ausmerzung der intellektuellen Schicht und im Endefteket die,Vernichtung
Polens als funktionierender Gesellschaft” neben der Ermordung von Juden und
Menschen jiidischer Herkunft eines der Hauptziele der deutschen Besatzer war'.
Marcin Kula, der auf diesen Aspekt aufmerksam machte, konstatierte schlicht:
Der Mord an den Juden war ein Mord an polnischen Biirgern®.

Der Briefband Najmniej jestem tam, gdzie jestem. Listy Zofii z Vorzimmerow
Breustedt z Warszawy i getta warszawskiego do corki Marysi w Szwajcarii
(1939-1942) [Am wenigsten bin ich da, wo ich bin. Briefe von Sofia Breustedt
geb. Vorzimmer aus Warschau und dem Warschauer Ghetto an ibre Tochter

1 T. Snyder, Skrwawione ziemie. Europa migdzy Hitlerem a Stalinem [Bloodlands: Europa

zwischen Hitler und Stalin], Warszawa 2011, S. 148.

2 M. Kula, Co chciatbym rozwazyé w wyktadzie o Holokauscie? [ Woriiber ich in meinem
Vortrag iiber den Holocaust nachdenken mochte?], in: Zaglada. Wspétczesne problemy rozu-
mienia i przedstawiania [Die Vernichtung der Juden. Aktuelle Probleme des Verstehens und
Darstellens], Hrsg. P. Czaplinski und E. Domanska, Poznan 2009, S. 65.
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Marysia in der Schweiz (1939-1942)] reiht sich ein in die Sammlung bedeu-
tender Quellentexte zur Macht des menschlichen Geistes in ,unmenschli-
chen” Zeiten. Was den Band gegeniiber anderen iiberlieferten Dokumenten
dieser Art auszeichnet, ist die einmalige, duflerst komplizierte familiire
Konstellation und der komplexe situative Zusammenhang. Am Beispiel der
Schicksale von Mitgliedern einer polnisch-jiidisch-deutschen Familie in den
Jahren 1939-1942 treten Mechanismen und Folgen des totalitiren NS-
Systems zutage. Dabei handelt es sich nicht nur um eine interessante mikro-
geschichtliche Studie bzw. eine Fallstudie, sondern auch um einen wichtigen
Beitrag zur Geschichtsforschung iiber die Massenvernichtung der polnischen
Intelligenz mit jiidischen Wurzeln. ,In Briefen aus dem Zweiten Weltkrieg
werden die Schicksale von Polen, Juden und Deutschen meist mittels einfa-
cher Stereotype geschildert, welche die unbegrenzte Vielfalt von Einzelfillen
auf einige Grundauffassungen und soziale Rollen reduzieren. Dass dies eine
grobe Simplifizierung bedeutet, zeigt die Lektiire dieser einzigartigen Quelle”
(Tomasz Gasowski).

Die Haupterzihlerin und zentrale Figur dieses Briefwechsels ist die Malerin
Sofia Breustedt geb. Vorzimmer, die Tochter einer angesehenen Lemberger
Buchhindler- und Verlegerfamilie’. Genauso wie ihre zwei Briider, Henryk
und Tadeusz Wereszycki, fiihlte sie sich als Teil der polnischen Intelligenz.
Den Assimilations- und Polonisierungsprozess hatten ihre Eltern durchlau-
fen, fiir die polnische Sache hatte sich schon der Grofivater Herman Altenberg
engagiert.

In den Jahren 1919-1921 gehorte Sofia der Lemberger Malergruppe der
Formisten an und stellte ihre Bilder in Lemberg, Krakau und Warschau aus.
Nach der Heirat mit dem deutschen Maler Hans Joachim Breustedt (1922)
und der Geburt ihrer gemeinsamen Tochter Maria lief3 sie sich in Deutschland
nieder. Sie arbeitete als Erzieherin in der Freien Schulgemeinde Wickersdorf
(1929-31). Um die Wende der zwanziger und dreifliger Jahre trat sie in den
Kreis der deutschen Familie ein und zugleich in das Kiinstlermilieu, das

sich um das Weimarer Bauhaus gruppierte. Die Machtiibernahme durch

3 Zohia Breustedt geb. Vorzimmer (1896—1942), Tochter von Rozalia Altenberg und Jakub
Vorzimmer; Malerin, Ehefrau des deutschen Malers Hans Joachim Breustedt (1901-1984).
Die Tochter des Ehepaars, Maria Breustedt, (1922—-2014) arbeitete als Krankenschwester
an einer Klinik in Lausanne und an einem Krankenhaus in Vevey in der Schweiz.



die Nationalsozialisten verinderte unwiderruflich das Leben der Breustedts:
Sofia verlor ihre Arbeitsstelle und ihr Mann wurde wegen der Ehe mit einer
Nicht-Arierin aus der Reichskammer der bildenden Kiinste ausgeschlossen.
Um den Lebensunterhalt gebracht, schickten sie die Tochter fiir die Zeit von
1936 bis 1938 nach Lemberg zu ihrer Grofimutter miitterlicherseits, Rozalia
Altenberg, (1938 machte sie dort das so genannte ,kleine Abitur”) und brach-
ten sie anschlieflend bei der befreundeten Schweizer Familie LofHer in Riehen
bei Basel unter. Die Eltern indes siedelten im Juni 1939 nach Warschau iiber,
wo sie die Moglichkeit zur Emigration in die USA abwarten wollten. In Polen
konnten sie mit Hilfe von Sofias Briidern, Tadeusz und Henryk Wereszycki,
eine Zeit lang durchkommen.

Nach dem verlorenen Krieg gegen Deutschland im September 1939 gerieten
die beiden Briider von Sofia in Gefangenschaft: Heinrich in deutsche (Oflag
II B Arnswalde) und Tadeusz in sowjetische (Gefangenenlager des NKWD
in Starobielsk). IThr Mann Hans iiberlebte bei der Familie Oppenheim die
Bombardierung Warschaus und kam nach der Einnahme der Stadt durch
deutsche Truppen mit diesen in Verbindung; iiber diese Kontakte wurde sei-
ne Korrespondenz mit Familie und Freunden in Deutschland und Osterreich
vermittelt, auflerdem bekam er Verpflegung bzw. Geld fiir Portrits, die er fiir
die Deutschen malte. Die heikle Situation, in der er sich befand, bewog ihn
dazu, im Januar 1940 Warschau zu verlassen und nach Osterreich zu gehen.
Im Herbst desselben Jahres wurde er zur Wehrmacht eingezogen und diente
ab Juli 1941 an der Ostfront.

Sofia lebte wihrend dieser Zeit weiterhin in Warschau. Sie war keine
Personlichkeit des 6ffentlichen, wissenschaftlichen oder kiinstlerischen Lebens.
Ihr Leben vetlief am Rande des politischen Geschehens, aber in ihren sachli-
chen und einfiihlsamen Briefen an die Tochter, die in den Jahren 1939-1942
entstanden, wusste sie die Atmosphire des Alltags im besetzten Warschau und
im Warschauer Ghetto treffend wiederzugeben — die sich um sie immer enger
zuziehende Schlinge der Repression, Beschrinkung und stindigen Bedrohung
durch den Tod. Oft in Eile geschrieben, einfach aus einem Herzensbediirfnis
heraus und dem Wunsch den Kontakt zu den Liebsten aufrechtzuerhalten, ob in
Notsituationen oder in Momenten blofSer Miidigkeit verfasst, sind Sofias Briefe
stets von grofler Authentizitit geprigt. Sie sind bisweilen wie eine Filmkamera,

die den Leser an die verschiedenen Orte des kriegsgeplagten Europa versetzt,
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wo die Angehorigen der Familie lebten. Am 18. Mirz 1941 schrieb Sofia an
Maria: Am wenigsten bin ich da, wo ich bin [...] Meine Sebnsiichte geben in fiinf
verschiedene Richtungen. Dabei dachte sie an ihre Mutter Rozalia Altenberg im
sowjetisch besetzten Lemberg, an den im NKWD-Lager Starobielsk gefange-
nen Bruder Tadeusz Wereszycki, den Halbbruder Henryk Wereszycki, der in
deutschen Offizierslagern (Arnswalde, Grof3-Born) festgehalten wurde, an ihren
Mann Hans, Soldat der Wehrmacht, und an die heranwachsende Tochter, die als
Haustochter bei einer befreundeten Familie in der Schweiz lebte und um deren
Erziehung Sofia sich auch tiber die Entfernung hinweg kiimmerte. In der vom
Krieg zertriimmerten Wirklichkeit war sie bis zuletzt darum bemiiht, die Form
zu wahren, den Kontakt zu der polnischen, aber auch zu der deutschen Familie
sowie zu Freunden in Osterreich, der Schweiz und Deutschland zu halten und
zu pflegen. Thr Briefwechsel ist frei von einer dichotomen Betrachtungsweise der
Realitit, was jedoch keinesfalls eine Relativierung des Bosen oder Banalisierung
der tragischen Situation, in die sie geraten war, bedeutet. Nach einem halben
Jahr im deutsch besetzten Warschau konstatierte sie niichtern und mit einem
Hauch von Ironie den totalen Zusammenbruch des Wertekanons, den sie tag-
tiglich erfahren musste: Man ist alle Konvention und alle Illusionen losgeworden.
So ist man um manchen Ballast leichter geworden. Ich habe sogar das Gefibl, plotz-
lich im Evakostiim da zu steben und das Leben ganz von Neuem anfangen zu miis-
sen. (Brief an L. LofHer vom 27. Mirz 1940).

Die Unterbringung im Ghetto war fiir Sofia ein Schlag gegen ihre Identitit,
sie fithlte sich nicht als Jidin. Hier kam sie zum ersten Mal in Beriithrung mit
der jiidischen Sprache und Kultur. Doch gerade an diesem Ort, wo es ange-
sichts des Hungers und der Todesangst so schwer war, die Normen der Moral
zu respektieren, kristallisierte sich ihre Personlichkeit heraus. Im Ghetto er-
langte sie das innere Gleichgewicht, machte einen geistigen Reifeprozess durch
und fand die Essenz des Lebens.

Alles, was das Leben bietet, ist richtig und zu etwas gut, man muss nur drauf
kommen. Ich war zuerst in meiner Lage sehr ungliicklich, ich dachte, jede Stunde
dieses Lebens wire unniitz verloren [...]. Und jetzt weif$ ich, dass es gut ist, dass
ich das alles durchmachen muss. Man wird ganz tief hinuntergetaucht und nun
kommt es darauf an, wieder hochzukommen, iiber Wasser [zu] bleiben. Es ist wie
eine Priifung. Man muss sich halt tiichtig plagen, bis man sie bestanden hat. Wenn

ich so die Umgebung sebe, so erkenne ich, wie unendlich gut es mir geht und wie



unermesslich viel ich vom Leben habe. Dann bin ich so dankbar und so gliicklich
dariiber, dass ich alle meine Kraft dadurch wieder gewinne, Um dieses zu erleben,
musste ich erst hierher kommen. Ich schrieb Dir schon — hier habe ich das Matur
gemacht — die Reifepriifung®.

Dies ist wohl das universellste Moment dieser ergreifenden Korrespondenz.

Sofias Briefe trotzen in vielem den gewohnten Vorstellungsmustern, of-
fenbaren diverse paradoxe Situationen. Im Ghetto bemiihte sie sich darum,
ihr Leben wie frither zu gestalten, feierte die katholischen Feste, spielte am
Heiligabend Weihnachtslieder auf der Flste. Dank Pickchen, die sie von ihrer
Tochter in der Schweiz und von Freunden in Osterreich erhielt, konnte sie im
Ghetto durchkommen, ja sie nahm sogar zu. Manche Lebensmittel schickte sie
weiter ins Oflag Arnswalde an ihren Bruder Henryk, andere verkaufte sie und
sandte das so verdiente Geld ihrer hungernden Mutter nach Lemberg. Anfang
des Jahres 1942 holte sie die Mutter schliefillich zu sich, ins Ghetto, in der
HofInung, ihr bessere Lebensbedingungen zu verschaffen. Die ganze Zeit iiber
stand sie im Briefwechsel mit ihrem Mann, der als Wehrmachtsoldat u.a. im
Herbst 1941 Wachdienst in Lagern fiir sowjetische Kriegsgefangenen leistete.

Bis zum Schluss vermochte sie ihre Wiirde zu wahren, Herr der Lage zu
sein, in die sie geraten war. Sie lief$ sich weder von Angst lihmen noch von
Demiitigung niederdriicken, ihre ethischen Prinzipien blieben unangetastet.
In ihrer Welt herrschte nach wie vor eine moralische Grundordnung. In ihrem
letzten Brief vom 25. Juli 1942, den sie schon nach den ersten Deportationen
der Ghettobewohner in die Gaskammern von Treblinka an ihren Mann schrieb,
berichtete sie sachlich iiber die Vorbereitungen auf den Tod. Hoffnung und
Humor bewahrte sie dennoch bis zum Schluss: Thre Arbeit in der Schneiderei
der Tobbenswerke schildernd, wo Hosen fiir die Soldaten der Wehrmacht ge-
niht wurden, wies sie ihren Mann auf mégliche Mingel in der Anordnung der
Knépfe am Hosenschlitz hin, die durch ihre mangelnde Sorgfalt hitten ent-
stehen konnen. Sofia Breustedt wurde am 16. August 1942 in der Gaskammer
von Treblinka ermordet. Einige Tage spiter starb, wohl denselben Tod, ihre
Mutter Rozalia Altenberg.

Der vorliegende Briefwechsel wurde im einleitenden Teil bereichert durch

Briefe der Familien Altenberg und Wereszycki aus den 1930er Jahren sowie

4 Brief von Sofia Breustedt an ihre Tochter Maria, [Warschau — Ghetto] 6. September 1941.
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um eine nahezu vollstindige Sammlung von Briefen, die Henryk Wereszycki
im Zeitraum von 1939-1945 aus den Oflizierslagern Arnswalde, Gross-Born
und Woldenberg sandte. Die Quellendokumentation vervollstindigen Fotos
der wichtigsten dramatis personae. Erstmals werden hier auch bisher unbe-
kannte Werke von Sofia Breustedt geb. Vorzimmer prisentiert, Originale
ihrer Arbeiten sowie Fotos von ihren verschollenen Bildern und Skulpturen.
Die Materialien stammen aus der privaten Sammlung von Maria Breustedt
aus Vevey (nach ihrem Tod im Besitz von Jil Silberstein in der Schweiz) und
aus dem Archiv von Henryk Wereszycki aus Krakau (aktuell im Besitz von
Elzbieta Orman).

Ubersetzt von Ewa Gérbiel
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[Warszawa], 19 VIII 1940 r. ; tlumaczenie z jezyka niemieckiego.
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52/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi,
[Warszawa - getto, ul. Panska 62/2], 14 XII 1940 r.; ttumaczenie z jezyka niemieckiego.
53/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi,
[Warszawa - getto), 17 1 1941 r.; ttumaczenie z jezyka niemieckiego.
54/ List Krystyny Wereszyckiej do Marysi Breustedt, Komoréw, 1911941 r.
55/ List Zohi Breustedt do Lily Léffler, [Warszawa — getto], 28 1 1941 r. ; tlumaczenie z jezyka niemieckiego.
56/ List Zofii Breustedt do c6rki Marysi, [Warszawa - getto], 28 11941 r.; thumaczenie z jezyka niemieckiego.
57/ List Zohi Breustedt do cérki Marysi, [Warszawa - getto], 21 II 1941 r.; thumaczenie z jezyka niemieckiego.
58/ List Zofii Breustedt do c6rki Marysi, [Warszawa — getto], 17 III 1941 r.; thumaczenie z jezyka
niemieckiego.
59/ List Zofii Breustedt do c6rki Marysi, [Warszawa — getto], 18 ITI 1941 r.; thumaczenie z jezyka
niemieckiego.
60/ List Krystyny Wereszyckiej do Marysi, adresowany na nazwisko Lily Loffler/ Basel — Riehen/
Sonnenbiihlstrasse 38; Komoréw, 27 111 1941 1.,
61/ List Zofii Breustedt do Lily Loffler, [Warszawa — getto], 4 V 1941 r.; thumaczenie z jezyka niemieckiego.
62/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 4 V 1941 r. ; ttumaczenie z jezyka niemieckiego.
63/ List Krystyny Wereszyckiej do Marysi, prawdopodobnie podyktowany przez Zofi¢ Breustedt, [Komoréw],
15V 1941t
64/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [Warszawa — getto], 22 V 1941 r.; ttumaczenie z jezyka niemieckiego.
65/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa - getto], 24 VI 1941 r.; thumaczenie z jezyka niemieckiego.
66/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [Warszawa — getto], 26 VI 1941 r.
67/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 6 VII 1941 r.
68/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 11 VII 1941 1.
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69/ List Zofii Breustedt do corki Marysi, [ Warszawa — getto], 20 VII 1941 r.

70/ List Krystyny Wereszyckiej do Marysi Breustedt, Warszawa, 2 VIII 1941 r.

71/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 3 VIII 1941 r.; tlumaczenie z jezyka
niemieckiego.

72/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 6 VIII 1941 r.; tlumaczenie z jezyka
niemieckiego.

73/ List Zofii Breustedt do corki Marysi, [Warszawa — getto], [8] VIII [1941 t.]; thumaczenie z jezyka.
niemieckiego.

74/ List Zofii Breustedt do corki Marysi, [ Warszawa — getto], 16 VIII [1941 r.]; ttumaczenie z jezyka
niemieckiego.

75/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 6 IX 1941 r.; ttumaczenie z jezyka niemieckiego.

76/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto), 7 X 1941 r.; tumaczenie z jez. niemieckiego.

77/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa - getto], pazdziernik.1941 .

78/ List Rézy Altenberg do wnuczki Marysi (jako nadawca figuruje Ewa Antoniakowa),
Lwéw, 21 X 1941 1.

79/ List Zofii Breustedt do corki Marysi, [ Warszawa — getto], 13 XI 1941 r.; thumaczenie z jezyka
niemieckiego.

80/ List Rézy Altenberg do wnuczki Marysi (jako nadaweca figuruje Ewa Antoniakowa), Lwéw, 23 X1 1941 r.

81/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 24 XI 1941 r.; tlumaczenie z jezyka
niemieckiego.

82/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [Warszawa — getto], 28 XI 1941 r.

83/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 9 XII 1941 r.; ttumaczenie z jezyka niemieckiego.

84/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 13 XII 1941 1.

85/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 26 XII 1941 r.; thumaczenie z jezyka
niemieckiego.

86/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto] 111942 r,; ttumaczenie z jezyka niemieckiego.

87/ List Rézy Altenberg do wnuczki Marysi, [Warszawa — getto], 2711942 r.

88/ List Zohi Breustedt do c6rki Marysi, napisany przez Réz¢ Altenberg (jako nadawca figuruje: Micha$
Arendarz/ Warschau/ Str. Pariska 62), [ Warszawa — getto], 31 11942 r.; tlumaczenie z jezyka niemieckiego.

89/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 13111942 1.

90/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto] 24 IIT 1942 r.; humaczenie z jezyka niemieckiego.

91/ List Rézy Altenberg do wnuczki Marysi, [Warszawa — getto], 25 111 1942 r.

92/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [Warszawa — getto], 27 TI1 1942 r.

93/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 4 V 1942 r.; tlumaczenie z jezyka niemieckiego.

94/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 20 V 1942 r.; thumaczenie z jezyka niemieckiego.
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95/ List Rézy Altenberg do wnuczki Marysi, [Warszawa — getto], 24 V 1942 r.; thumaczenie z jezyka
niemieckiego.

96/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto], 8 VI 1942 r.; thumaczenie z jezyka niemieckiego.

97/ List Zofii Breustedt do cérki Marysi, [ Warszawa — getto] 30 VI [1942 r.]; thumaczenie z jez. niemieckiego.

98/ List Zofii Breustedt do meza — Hansa, [Warszawa — getto] 25 VII 1942 r.; ttumaczenie z jezyka

niemieckiego.
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99/ List Julii Aichinger do Lily Loffler, Linz, 16 IX 1942 r.; tlumaczenie z jezyka niemieckiego.

100/ List Julii Aichinger do Lily Loffler, Linz, 24 IX 1942 r.; thumaczenie z jezyka niemieckiego.

101/ List Julii Aichinger do Marysi Breustedt, Linz, 13 X 1942 r.; thumaczenie z jezyka niemieckiego.

102/ List Julii Aichinger do Lily Léffler i Marysi Breustedyt, [Linz?], 27 X 1942 r.; thumaczenie z jezyka
niemieckiego.

103/ List Stefanii Altberg, znajomej Zofii Breustedt, do Marysi, [Warszawa - getto], 28 X1 1942 .;
tlumaczenie z jezyka niemieckiego.

104/ List Franza Aichingera do Marysi Breustedt, Linz, 25 1 1943 r.; thumaczenie z jezyka niemieckiego.

105/ List Henryka Wereszyckiego do siostrzenicy — Marysi, Krakéw 4 X 1945 r.; ttumaczenie z jezyka
niemieckiego.

106/ List Henryka Wereszyckiego do szwagra - Hansa J. Breustedta, Krakéw 31 VII 1946 r.; thumaczenie
z jezyka niemieckiego.

107/ Dokument z roku 1952 w sprawie uznania Zofii z Vorzimmeréw Breustedt za zmarly; ttumaczenie

z jezyka niemieckiego.
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sSwiatowej sg zazwyczaj opisywane przy uzyciu prostych
stereotypow, ktére nieograniczong niczym roéznorodnos¢ po-
szczegblnych przypadkéw sprowadzajg do kilku podstawowych
ujec i rol spotecznych. Jak wielkie to uproszczenie, pozwala nam
zorientowac sie lektura tego niezwyktego zrodta. Tom Najmniej je-
stem tam, gdzie jestem... sktada sie ze 107 listow i dokumentoéw, kto-
re ilustrujg zawiktany przebieg relacji polsko-zydowsko-niemieckich
w ramach jednej rodziny. Czas wojny odmiennosci te jeszcze wyostrzyt
ze wzgledu na okolicznosci, w jakich przyszto wéwczas zy¢ i umierac
poszczegdlnym jej cztonkom. Listy Zofii z Vorzimmerdw Breustedt (1896-
1942) do kilkunastoletniej corki Marysi (1922-2014) pisane z Warszawy
i getta warszawskiego w latach 1939-1942 sg [...| przyczynkiem do dziejow
zagtady inteligencji polskiej podczas Il wojny swiatowej, a w tym przypad-
ku inteligencji polskiej o zydowskich korzeniach - ,Polakéw z wyboru”,
rzadko wyrdznianych w kontekscie wielkiej tragedii Holokaustu. Listy te
odstaniajg na przyktadzie zycia prywatnego wielonarodowej polsko-zy-
dowsko-niemieckiej rodziny skutki dziatania mechanizmow totalitarne-
go systemu, uruchomionego w Niemczech w 1933 roku.

Ksi/ Polakéw, Zydéw i Niemcow w listach z II wojny

Z RECENZJI PROF. TOMASZA GASOWSKIEGO

isty Zofii z Vorzimmerow Breustedt z Warszawy i getta warszaw-
skiego do corki Marysi w Szwajcarii (1939-1942) wpisujg sie w an-

tologie waznych tekstéw zrédtowych na temat ducha ludzkiego

w nieludzkich czasach. ,To doprawdy przejmujace teksty”.

Z LISTU PROF. HENRYKA MARKIEWICZA
DO ELZBIETY ORMAN, CZERWIEC 2013 ROKU
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